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ska wycofa st« z konferencyl, a rząd angielski 
nie Łęuzla wlęce] interesował s-e sprawą Roeyi.

Strach ma wielkie oczy...
Bozlln. (AW ). Berliński kcrespondeni „Neue 

Freie Preese’* donosi jakoby Poincare miał O- 
ówladczyó posłowi francuskiemu w Beri.nie. 
kr.óry bawił niedawno temu w Paryżu, iż on, 
Poincare w razie uchylenia się Niemiec od po­
stanowień komasyi reparacyjnej to do kontroli 
finansów' niemieckich, zarządzy, ty wojska 
francuskie wkroczyły w głąb Niemiec. Zarządzę 
nia swo wyda Poincat o albo /a zgodę, reszty so-

iUsA.ików, albo t-n>; vv- razie kcmir-CTityiń, . bez 
cb zgody.

Cziczerin chce 
przejednać |Francyę.

Poryi. (PAT. Wolff). Sprawozdawca Malina“ 
z G-Pnui Dwierctui, ze Czbczerir. wc-oraj wleczo. 
l-ern ułotyl tzkst pisma do Barthou, w ktorem 
to piśmie powiada między inneini: Ukiad mię- 
dzy Niemcami a Rosyą, podpisany w Hapailo u- 
wożariy był xo akt skierowany przeciw inteze- 

Francyi. Rząd sowiecki jest adania. że 
istnieje wvele punktów styr/nych między obu 
państwami, które ułatwię porozumienia. W  
tym kierunku sz.la jmlijykn Hosyj od przeszło 
czterech lat. Dalegacya sowiecka nie może ukry­
wać, że polityka Francyi w  opinii aow-etów 
wywoływała iywa «przeoiwy, jednak mimo to 
nie widsi powodu do zaniechania przyjaznych 
fltoaanków między Francyę a Rosyę. List ten 
dyktowany jest chęctę. usunięcia nioporozu- 
rOień.

Birtłiou nie wyjschat z Ssrai.
Berlin. (PAT.) Z Genui donoszę, że z powod-u 

trudności, stwarzanych cięgle przez delegacyę 
sowiecką Barthou ołoiył swój wy-.azd dc P »-
ryia aż do czasu gdy ukio.ńczone ljędzie opraco­
wywanie memorandum dla Rosji.

Sowiety gotują nową 
niespodziankę.

«yqa . (P A » ) .  Ozioniwk ..Si-:«od- .-i-a" donosi r  
Moskwy, ze rząd wwioiów pry.) sroiowuje na kon- 
(iflrnnye ąenueńf*;p. jeszcr.o jedną :\iesj:cdzian«
kg. Miawjwicio p-ro.iekiowaiK poi ni o -A t ir  

■ incn kw.ferenryi wysii)pien>e Litwiuowa z seu 
sacyjnemi rcwelecyarul n rzekoruiun p-j-zyjreto- 
warsm ~rvcr szereg v.- ob.-ych n i c i v . * v “.

*tt -*>i i’r - * - w i. m'-’? ■ , ,» 1 ■ -- •-i .1
noi ! ' i r ’ ■ • . 1 . k« . .i./u.-t
'r nwencyg wcy.k"* y udędzy -.'-mu n R- sy,« 
xAV/tO0kQ. 11 ć-•••:.: - • : ' ’ . . .  u-
wj,? ? O C • v.’c ;■ . .* z p ‘ ; ".. u
stwora. Wresżeis a.l«g.tcya v ,- lc ■ u .. .u,/ą.

■ Aań raBpafrzł.d* apiepazawanego sil hec aaema-



„G óinrt; k r a k o w s k i** Numer lit

I
i •mmw

!UPS 9 ■
ŁfcLć -J li 1 2 2 1  T h

ran dum, jakie ma być złożono dla większego wra 
żenią nie przez delegację sowiecką,, lecz za po­
średnictwem partyj robotniczych y®erjgu 
krajów.

Anglia zmienia zdanie 
o wschód. Małopolsce

Warszawa. (Tea. wł.). Uoyd George w rozmo­
wie z Beneszem oświadczył w sprawie wscho­
dniej Małopolski, że widzi Już, Jak sprawa la 
nie powinna fcyć rozwiązana, to znaczy nie tacłfi 
być wschodnia Małopolska °ddana Rosyi, *nl 
stanowić samodzielnego państwa — jednakowoż 
nie wie również, w Jaki sposób związana Ona mo 
być z Polską.__________________________

Minisier Skirmuut pozosta.e w Genui
Warszawa, (Tel. wł.). Stosownie do życzenia, 

wyrażonego w kołach sejmowych. prezydiant mi- 
niairów wysiał w sobolą doposzą do ministra 
SkirnmnU z prośbą o natychmiastowy przyjazd 
do Warszawy lub przysłanie zastępcy oelem 

poinformowania Sejmu i rządu o sytuacyl w Ge­
nui. l>z.siaj nadiw.ia odpowiedź od min. Skir- 
munta, że nij mcie w obecnej chwili opaloić 
Gonui, natomiast pivybędz.d do Warszawy po­
seł polski pny  kwirynale, August Zaleski.

Krwawy 1 maja w Krakowie.
Zgromadzenie P- P . S. na piecu Jabłonowskich. —  Komuniści ze sztandarami 

Nożownicy przy roDocie,
(— ) Wczorajszy 1 maj w Krakowie zapisał się >. no pochód komunistyczny, połamawszy im ta- 

krwawo w pomięci uczestników pochodu i ze- j blice z napisami i sztandary. Na tem jednak uie 
brania sceyalistycznego na placu Jablar.ows.kich. , zakończyła się awantura. Oto w zgiełku winie- 
Kiedy bowiem wielki po cli ód demonstracyjny, I szalo się kilkunastu komunistów w zwarty tłum 
złożony z gruf zawodowych P. P. S. nadciągnął j członków p.p. S. i olchaczaua poraniło w tłumie 
na plac Jabłonowskich colom wysłuchania prze i nożami joszcza kilka osób. Rannych zostało 6 
mówienia posła Daszyńskiego, przybyli również j osób, a Łoi Wł. Bańka.. Kluska Marya Kluska, 
i komun idei ze swymi sztandarami, na których j Jakób Szpurnuk, Rus-ow skt i loden z robotników 
wid tlały takie napisy, jak: „Niech żyje ROgya | niewiadomego nazwiska. Jak wielką, była zacłe- 
Sowleckal", „Niech żyle Trocki!" itd. j Mość komunistów. /win, ’czy fakt. Iż jeden z ra­

nionych w tłumie ma dętą ranę w brzuch, zada­
ną mu nożem. Woy-itik ich raniotiycb opotrzyłr*

.Niech żyje Trocki!
Komuniści raucili się na socyalistów. chcąc im 

wydrzeć sztandar, przycwem poranili nożami 
trzech robotników. W  końou jodoak pod naci- 
przeważających grup soeyaiistyciznych rozpędzę

PoCO-Łowi

Spra*a uposażenia cficerow.
Warszawa. ITel. wł.). Na piątkowem posłodze­

niu Radu ministrów zaiuicidzi projekt umowy, 
Bawurfoj między ministrom Sosnkowskim a Mi­
chalskim w s;.ru\vie uposażenia oficerów.

irU iisa iM iilw o g iiiiC in w ie js iie j
Poniedziałkowa zbrodnia Poniedziatica. —  Romans robotnika z zakładu czyszczenia
miasta. —  Z zazdrości poranił ciężko Kosh n*ę i sam soDie zadał śmieić nożem

kuchennym.

lilffll BKfliOJ WlO! it 11. Ł
Warszawa. (AW j. IV ciągu kwititnia br. dlng 

Skarbu polskiego P  IŁ. K. P. zmniejszył «ię O 12 
miliardów.

Przy® any prze* IIudę ministrów dodatek do 
pensy) uizędniczycji w wy sok ot oi 60 pioc. pobo­
rów kwietniowych ma fcyo wyplooony dnia 7 ma.
Ja br. Wcześniej dodatek ten nie mógł być wy 
pŁacoiy ze wzglądów technicznych.

S i T l i S i a  ś iiió itó S  i i i i f t  i
Warszawo. (PAT). ..Gazeta \Varszaw=,ka“ do­

nosi: W  ozora j aresztowano 19 oficerów armii ro.
eyjskijj, jako podejrzanych o uprawiania propa­
gandy monaichicznej rosyjskiej. Aresztowanych 
osadzono w areszcie —  zostaną oni ode&t&ni eto 
obozu dla jeńców.

(k) Wczoraj mtasito naszo poruszyła wiado­
mość o usituwanem morderstwie i dokouanem 
samobójstwie przy ul. Czarnowiejskiej. Według
zaciągniętych mformacyj sprawa przedstawia 
się następująco:

Pod Nm n 13 przy ul. Czarnowiejskiej mie­
szkał 41 letni rołwyln k, Józef Poniedziałek, żo­
naty i ojciec 5-ga dzi.ci, który 
POZOSTAWIWSZY ŻCNf. W  WARSZAWIE, 

przybył przed pól rokiem do Krakowa i tu przy­
jął zajęcie w zakładzie czyszczenia miasta, gdzi-e 
zapozna) str z robotnicą Maryn Br®żkową lat 36, 
tówniei zamężną, matką dwojga iłzi&si, któro; 
mą z zaginął na wojnie. Znajo mość 
PRZEMIENIŁA S ię  WKRÓTCE W  ŚCISŁY 

STOSUNEK.
Tak skojarzone stadło żyło pewien tżas w przy 

kładu ej zgodzie, dopiero w osiatnich czaaach sto­
sunek uległ rozluźnieniu. Poniedziałek, będący 
człowiekiem nader gwałtownego charakteru, 
zaczął swą przygodną połowinę

PODEJRZEWAĆ, ŻE GO ZDRADZA  
i na tem tło wywiązywały się coraz częstszo kłó­
tnie i bijatyki. Rywala upatrywał Poniedziałek I ncj 
w jadnym z robotników zakładu cżysfflozenia mia­

sta i starał się kochankę ciągłe tSozwrować, by 
jej przeszkodzić w rum ar sach.

V# nocy z poniedziałku na wtorek, około godz. 
2-ej w nocy, naotąipiło między nimi decydujące 
starcie. Poniedziałek zadał Ł rożkowej
P ipó  CIOSÓW NOŻEM W ^ R Z U C H  I  RE CE,
następnie sam pozbawił się tyciu, przy pomocy
tegosamego noża, Zaciekły samobójca 

PCHNĄŁ SIE CZTEROKROTNIE NOŻEM  
W  SERCE,

skutłcwirn czego wkrótce nnarL 
Ciężko rttri:-■ Słoikową odstawiono do szpi­

tala św. Łazarza. Zwłoki samobójcy na zarządze­
nie lekarza obwodowego dr* Komorowskiego 
przewieziono do zakłada medycyny Sądowej.

Poniedziałek rdaje się zamiar dokonania mor­
derstwa powziął już wcześciaj, gdyż, jak stwiar 
dzono, wyostrzył w tym celu epecyalnia duży 
nóż kuchenny, którym następnie pozbawił się 
życia, a Brożkową ciężko poranił.

Pozostałe po denacie dwoje małych dzieci po­
wierzono tymczaćo** o opiece sąsiadów, następ­
nie z.iś odstawiono jo- dc klasztoru SS. Fallcya-

Prota wMim M im — Parci
Warszaw*. (PAT). Od l-go maja br. będzie się 

odbywał przewóz poczty lotniczej n* przestrzeni 
Warszawa— Praga— Sirassburg—Paryż w je. 
dnym dniu. Odlot z Warszawy z pola Mokotow­
skiego odbywać się będzie o godzinie 8.30 z rana, 
przylot o godzinie 1 S-tej.

Warszawa. (AW ). Prezydent ministrów Po ni 
fcowski W  kwietnia wydal odezwę do ludności 
Górnego óląska, liiwolując wszystkich muoazkań 
cóv, by starali się udaremnić ohydne zamachy, 
totórynu nie<M;:o\viedzialnp czynniki pragną od­
wlec wykonanie postanowień wielkich mocaavstw 
oo do lusów Gornego fc'łątka i wzywa wszystkich 
do posłuchu dla głosu Naczel ej Rady Ludowej.

Tajemnicze samobójstwo dwu dyplomatów
niąc się ciężko w praw ą skroń — attache posel­
stwa chilijskiego, Grazordk Sta® jego jest bar­
dzo poważny.

Przyczyna obu samobójstw niewyjaśniona, je­
dnak opinia publiczna nie oaróeuufkala połączyć 
obu wypadków, przypasując im wnpólnę tło. Za 
pewne najbliższo dni przyniosą, wyjaśnienie tuj 
tajemniczej a f e r y . _______

(+ )  W  Paryżu w-i»lkę soneacyę wizbudzi-ły dwa 
wypaidiki samobójstwa, których dokonali prawit 
jedirocześnic. ho w tym samym dniu dwa; dyplo­
maci, z tych Jeden Polak,

30 kwietnia w nocy pozbawił aię życia wystrza­
łem z rewolweru atlache emigracyjny poselstwa 
polskiego w Paryżu. Mieczysław Bochenek, 

Tegoż dnia strzelił do «ń<ńm z i-ewolwaru, r.i-

Mosty szczęścia na rzekach indyjskich.

Biji&sii la b JO tta n n  st3BB?
Warszawa, (le i. wt.). Roz isaia się‘ tu pogłoska, 

ze icdśckre.irz a tan u w min. spraw wtwnętrz 
nycli, p. Dun,kov. ski, ma cbjęc jodno z woj ot!
wódzi w. Na iniijscc p. Dunikowskiego wysuwa­
na j e *  kandydatura jednego z  wojewodów *c 
v/,.»c'nii> .mej Ma.-op: Iski Wymieniają wojewodę
1'U.r U]' p. LR.ill»ię-go.
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(1.) Rycina tytułowa przedstawia jeden z przy­
godnych mostów, jakie zarzucane bywają na li­
cznych rzekach w mifjsoowościach, położonych 
u stóp Himalajów. Mosl t«ki jest nidiwykle pry­
mitywny, zbudowany wyłącznie z, grubycń sznu­
rów iniaiiy-ch. które ;:ar<iuca się pracz rnekę. J*anu 
ry te po obu bm gach rzeki przytwierdzone sę. 
do grubego kawami tlrzcwa rc^wt.ronogo ««i koń­
cu w k&) ł iłcie w i dek.

(D o  itustraci/t tt/mtowe;/
Na rycinie nas&ej jakiś śmiały Hindus w boga­

tym turbanie na głow ie przeprawia się, uczepio­
ny liny z jedlieigo brzegu rzeki na drugi, z miną 

j tak zadowoloną. jak gdyby pr&ewccił go naj-
j prawdziwszy jarem. Trudno wyobrazić sobie Eu- 
1 rop-jeżyka, nawykicgc eto naszych wygodnych 
I kulturalnych nnoistów., klóiyby otfważyf się no 
I podobną próbę. Mń-i:łfby on chyba hyc jakimś 

niejX!*po-lityin akr-ibatą...

Boc. !tn J„r"iC, 
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Katastrofa samolotu pod Rzeszowem.
Pierwszy lot dziennikarski Kraków— Lwów przerwany. —  Aeroplan spadł z wysokości 
tysiąca metrów. —  Przytomność umysłu i zręczność pilota ocaliła pasażerów od śmierci

Jak wiadomo naarym czytelnikom, w niedzie­
lę mił się odbyć pierwszy lot dziennikarski Kra. 
kńw— Lwów, zorganizowany za zezwoleniem 
Min, spraw wojskowych, w- którym oprócz pilo­
ta p Antoniego Levad:na i majora pilota p. 
Wład. Torunia brał udział reprezentant rodek- 
tyi ,,Gońca krakowskiego'- p Lt»on Daniluk. —  
Lot. rozpoczęty w Krakowie ze znacznem opó­
źnieni ero. wynikłem z warunków atoiosferyaz- 
Byti uległ przerwie wskutek defektu motoru. 
Przy lądować u samolot przewrócU się, przy. 
tze mjadący doznali kontuzyj. Tylko dzięki nie­
pospolitej zręczności I przytomności umysłu pi­
lot* zawdzięczać należy, że wypadek nic przy­
kra. poważniejszych rozmiarów,

SZCZEGÓŁY W ZLOTU
W  niedzielę o godz. 9 uczestnicy lotu przebyli 

®a lotnisko w Rakowicach, gdi/ae .uż oczekiwało 
gron,, oficerów-lomiików: kapiit Matula, por.
Alojzy Tatar, urzędnik wojskowy Wefrfolt, pi­
lot Waieryancik. st. majster wojskowy Zarębski 
1 inna. dalej grono członków redakcyi i a 'min. 
„Gońca krakowskiego" oraz przyjaciół naszego 
pisma Odlot miał nastąpić według ■'.a.powiedza 
o godiz. 9.30, jednakże deszcz i gęsta mgła umo­
żliwiły wzniesienie dopiero przeszło w godzi­
nę później.

Trziej uczestnicy loku zajęli miejsca w wydo­
bytym z Hangaru Nr. 1 samolocie typu włos­
kiego pochodręrym z fabryki . Ansaldo" w Tu­
rynie A 300— 3—b 5, ważącym 1 200 kg. Saimolott 
ton wartości 24 m Mi om ów rmkp.. adolny jest oeię- 
gnąć szyfkość 225 km. na godzinę.
ODLOT NASTĄPIŁ O GODZ. 10 4 5  PRZEDPOŁ.

Wości o przelocie.
Redwkcya nasza onzakiwala z niecierpliwcościg. 

telefonicznych wiadomości o przelocie nad po­
dać •ególnt.atf miaś-iaini. Z powodu silnego wia­
tru wschodniego musiał aeroplan zaniechać 
projektowanego lotu na Zakopano-- N. Targ—  
14 8ęcz, — i poi" cii u *  wprost w kierunku na 
D orn ó w ..

b&piero o g°dz. 3.15 popoł. nadeszła wiado- 
*h<>9C telefoniczne z Tamowa, że po 12-tej w poi. 
tridz.ia.no samolot szyfrujący nad tem miastem.

Odtąd wiadomosca ustały. Na,próżno oczekiwa­
liśmy z niepokojem na dalsze doniesienia. Do­
piero o godz. 5.15 zawiadomiono nas telefonicz­
nie z Rzeszowa

o  k a t a s t r o f i e  s a m o l o t u

Wiadomości tej udzielił nam p. Alfred Kober, 
kontrolor telegraf, w Rzeszowie. Według uzupeł­
nionych później informacyj wypadek m^ał prze. 
Wog następuj ęcy:

Już począwszy od Dębicy motor zaczęl Lmrau 
kować. Natychmiastowe wylądowanie ze wzglę­
du na teren było niemożliwe, nacitą.pjło cno do­
piero w pobliżu stacyi Trzciana 1 5  km przód 
Rzeszowem I to  z k o n iec zn o ś c i, gdyż

motor odmówił poeluszeAMwa,
Jadących od niechybnej śmierci ocaliła zręcz­

ność 1 z im n a  krew kierującego motorem p. An­
ton egt LeTadina, który zdołał aparui z wyso­
kości 1000 m sprow aclzić na ziemię, unikając 
gwałtownego upadku.

Dopiero przy lądowania ®pa-« t zawadziwuzy 
o nierówność terenu przewrócił się, przyczem 
jadący doznali kontuzyi. Najciężej stosunkowo 
poturbowany został przy tej sposobności red. 
Daniluk, którego odłamana sztaba mntalowa 

uderzyła silnie w plecy.
Z pierwszą, pomocą ofiarom katastrofy po­

spieszyła ludność okoliczna, oraz p. baronówna 
Christiani i naczelnik stacyi. Ten ostatni za- 
w adom ł o wypadku stacyi Rzeszów i zatrzy­
mał przejeżdżający pociąg, którym

red. Daniluka odwieziono do Rzatztnsa.
Tu już oczekiwała pomoc Akartka w osobie 

por. lek. Wnuczka, który kazsi ofiarę wypadku 
przenieść do miejscowego szpitala wojskowego, 
gdzie się nim zaop okopał troskliwej L ajor-le- 
Jtarz p. WttUersiioiJer.

Pozostali lotni, którzy odnieśli lżejsze pot'u- 
czcnia odjechali wkrósc'^ P- L, v"*clina do Kra­
kowa. maj. Torusi do Lwowa.

NIEPOKÓJ WE LW OW IS.
Tymczasem na otnisku Janowsklem we Lwo- 

wle ‘ czn e zgromadzona publiczność oczekiwa­
ła nadaremnie przybycia lotników. Zjawili

1 kom. poiicyi Lnkcmski 2: zastępcą drem TorwiA- 
skim i kom. Kajdanom, reprezentanci prasy z 
red. ZaLcaiyas ewiczcm, przedstaw i ciole woj­
skowości, I ytnicy itd.

Na pierwszą v ladonousć o wypadku otrzyma­
ną telefonicznie, naczelny red. Łacharyasiowłcz 
wyjecnał natychmiast do Rzeszowa do loża ko­
legi redakcyjnego. Tu stwierdzić, że utan chore­
go nie buda obaw. Red. Daniluk wskutek silne­
go uderzenia sztabą żelazną, czuje boi w pier- 
siaclui z trudem tylni u muz« mówić, *©c* nie ma 
gorączki i Lechowu je zupełną przytomność, Już 
w najbliższych dniach prrynywa do Krakowa i 
będizie wkrótce mógł oddać *lę swym tając om 
redakcyjnym, przyczyni nie omieszka podZ*«l-ć 
się z czytelnikami „Gońca* wrażeniami, dozna- 
neml podczas lotu 1 spadania.

Pr awdz wy dziennikarz.
Jako charakterystyczny przykład zapału za­

wodowego, którym przejęty podjął p. Daniluk 
swą niebe/ipieczną jazdę napowietrzną, świad­
czy fakt, że po upadku, leżąc na ziemi, pomimo 
niezmiernego bólu, pamiątaeh przedewszyst- 
kiem o swych obowiązkach dzienmkarskich i 
wzywał majora Torunia aby notował nazwisLa 
ratujących. Major mając, mając prawę rękę zm- 

| nioiią, dobył notes 1 lewą ręką zapisywał nazwi 
Ska. Szczegół ten charakteryzuje dziennikarza z 
krwi i kości, który naiwet w nwimencie tak kry­
tycznym, jak uipą-dek z' w ysokości tysiąca me­
trów, zapomina o "lobie, myf ląc tylko o obwwląz-

* * •

L u ń  zawodowych.
Dodać należy, że z pomocą, uornieszyli i wiele

życzliwości KaJazeóni koledze kazali p<p.: bar.
i Christian!, naczelnik stacyi nadinsp. Kroll i

kontroler telegr. p. Alfred Kober, który kilka-
kroitnie udzelił nem telefenieame wiadomości
o wypadku j staifie. zdrowie rti. Daniluka.

•  * »

Wiadomość o wypadku, która szybko pożerała
. się po naszem mieście, jaik również we Lwowie 
| i w miastach, uwiadomionych o locie, wywołała 

wszędzie wnspóWucie dla dotkniętych katastro­
fą lotników, zwłaszcza dla red. Daniluka; y.spół 
czucie to skoiarzone bj,ło z podziwem dla śmia­
łego dziennikarza, który w imię zawodowych 
obowiązków podjął niebrapioczny efcmeryrnenit, 
jaki mógł przypiacić życiem.

M IEJSKI TE A TR  OPERA I  O PE R E TK A  Dziś. t. j.
w o wtorek, zamiast opery „Żydówka" Jadą' będzie 
opeietka „A m or w  śni gu “  ciesząca się nieb/wałem 
powodzeniom. Na czwartek przygotowuje ćyrekeya 
premiero now^j operetki Gilberta, p. t,. „U rlop mai; 
żeński". W  głównych rolect wystąpią p. Dąbriws 
ska, artystka teatru Bagatela, w  zabawnej roli sta; 
rej teściowej, pp. Ordju, Ż-flska, Sawicka, pp. M L 
nowicz, tlenki. Dobrowolski. Karaaińki i  in. W  ba* 
lo c i, wystąpi K. Koszutki, ulubieniec Krako va, któ-- 
ry aranżuje niezwykle oryginalne ewolucye.

KONCERT FGONA PETPIEGO. anakomitogo pia; 
nisty, odbędzie się u nas w niedzielę 7 m aja b. r. 
B ilety są już do nabycia u Br. Lipskich. Sławkowa 
ska 8.

IN bTTTO Z  K Ił.EM ATO G R. „POLONIA**. Jak się
dowiadujemy. Instytut kinematograliczny „Po lon ia " 
połączył się z wytw-ornią film ów  „SM JK ‘\ Ska z 
ogr. odp., otw ierając swoim adeptom (Inst. -kin. 
..Polonia*') sposobność kształcenia się oraa pó; 
źniejszc pole pracy. Conłrala „Smok*4 znajduje się 
w Krakowie, a przewidziane sa filie  we ws/.yjtkich 
więksaych miastach Polski. K ierownictwo t«chnis 
czne objął znany fachowiec kinematograficzny inż. 
Jan Ostoja Strzałkowski, zaś kierownictwo ertystys 
czne znanj artysta, k nematograficzny i reżyser 
Stefan Sybicz Pjetron. W ytwórnia film ów  „Smok*4 
ma zacza.ć swoje działanie jeszcze w  tym  sezonie. 
Życzymy nowej placówce artystycznm przjm ysło;
wej „Szczęść Bcże“ l

BACZNofiĆ I W E  ŚRODĘ 3 M AJA zbiórka człon; 
ków na podwórzu Stowarzyszenia b. Leg. i Bratniej 
Pomocy b. Żołn. W . p. o godz. 9 rano, poczem w  
szeregu odejdą członków 'c  na nabożeństwo, oraz 
wezmą udział .. pochodzie.

V L  POSIEBZĘNrE NAUKO W E Tc v i t z  .odni, 
ków im. Koorrnikn odbędzie się we wtorek 2 maja 
b. r, o godz. 6 w ieczór w sał: Zakład-; n oeralogi; 
cznego ul. Gołębia 11. Na porządku dziennym od; 
czyt pref. dr W ł. Yorbrodta p. t. ,.Wn’ vw  crłowic; 
ka u f  1 w iat drobnoustrojów w gieoie4*.

„TOW . EKONOM ICZNE" W  K iU A-O W lC  
dza we * torek 2 maja o eo'*z. v. i . uc-.u a 1
Izbv hnrdlcwci i .,z, tlii.n.r; i ;  . .
na łcniat .Końce u berneńska** o ocm .nie iitwo, 
rów literackich j ar?v£tyc.3rivci;. Zatrz.; dr
Zoll. W  dvfckusvi wezme udział nr. dr Mńsżyńoki. 
prof. Pw trzyckl. prof. Mr ibal Ro ■ "  f ki, dvr.

Slapa. dyr. Trzciński, prof. dr Stanisław łVrób;e v ;  
ski. Tema*, aktualny zo wzEiedu na przystąpienie 
Polsk i w  roku 1921 ao teiże Konwencyi. Goście 
nule widzian:

R A U T  U U Z^IÓ W  KONSERW ATORTUM . Na do; 
chód samopomocy uczniów konsorwatoryum cdbył 
aję w małej sali Starego Teatru raut z tańcami, 
u izązdopy staraniem p. Krzysztołowi czowej. LV  
c z r 'e  ob ran ą  publiczność serdecznie ubawiły w&> 
sołe prorlukcyo wykonane główmie przez ucaniów 
i uczeniee konsorwatoryum, wśród k.órj-oh szcze; 
gólne obudziła zadutti osowanie (lrOoza „Krakoe 
wianka**. W  raucie udział wzigła artystka Teatru 
m iejskiego Opera i operetka p. Korabianka, zaoby; 
wając szczery poklask artystycznym i pełucm mi* 
łego wdzięku odśpiewankam piosnek z repertuaru 
p. Nluty Bolskiej z W arszawy. Po raucie zebrani 
goście ochoczo baw ili się do białego rana.

A  P . M A F Y A  BEAUPKE. W  niedzielę odprowa* 
dzeno na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki ś. p. 
M aryl Beaupro. córki redaklora „Czasu** i prezesa 
Syndykatu dziennikarzy .krak. dra Antoniego Beau; 
pre. Zmarła była słuchaczką fim zofii na Uniwersy; 
tocie Jag., ceniona ogólnie dla swych zalet charak­
teru. jak też niepowszedniego zapału do pracy 
naukowej. Zeszła ze świata prawie w  przededniu 

j uzyskania stopnia doktorskiego. Sm uiny ob ra d  
pogrzebowy, który odbył się na cmentarzu zw ierzy; 
nieckim, zgromadził liczno grono przyjaciół ł  zna? 
jomych. Pogrążonej w żałobie Rod/rmie towarzyszy 
ogólno współczucie.

t .  P. ALEKSAN D ER  GRZYBOW SKI, Krakowia. 
nii,. wychowanek tut. \kad. Sztuk Pięknych, stu* 
dyujący później w  Monachium, zmarł w  3? roku 
życia w  Warszawie.

( — ) STR ASZN Y W YPA D E K  W  POCIĄGU. W  
nocy z niedzieli na poniedziałek 15detni student 
gim nazyalny W łodzim ierz Bilińsk. v ypadł z pocię, 
Ku odnosząc szereg ran na głow ie i  reka-h. Biłiź, 
skiego, który doznał załamanła podstawy czaszki 
opatrzyło Pogotow ie i  odwiozło na klinikę chirur, 
giczną.

(— ] W Y PA D E K  Z BRONIĄ. Onegdejj w  Łagiew n i­
kach skutkiem rieestrożn >go obch,*dzcnia się z bro; 
nia postrzeli! się w  nogę nieznanego nazwiska ro: 
botnik.

(— ) POŻARY. W  ubiegłą r edzielę wybuchły dws 
pożary', jeden przy ul. W rzcsińskiej 9, drugi w  a®, 
togarażi: na Dąbiu. Obu pożary ugasi-li m l^zkańcy 
przed nndejśc1em straży pożarnej.

(— ; PLA G A  W ŁA M A Ń . Ortetrdaj dokonano szere­
gu wiamań w  Krakowie. I  tak włamano się de 
m ieszkania Chadory Rostha.l przy ul. Koletek. na 

■ stępnic do m ieszkania dr K. Myśliwego w  kloszto.- 
j r*ze OO. Kerm oiitów, oraz do sklepu S. Habera pr*y 

ul. Siennej 14. Szkoda w  obu wypadkach wynoś 
około pół m iliona marek.

} (— ) N A PA D  N A  U LIC Y  ZW TPBZYNtECKlEJ. T,
ubiegłą niedzielę około godz. f* w ieczór na przecbtr 
drącego ulicą Zwierzyniecką urzędnika panBtwQ\W. 
go Konstantego Miśk"ewir.za napadło kilku niezna 
nych sprawców, którzy zauah mu szereg ran. Ra; 
nicm-gc opatrzyło Fogoiow io ratunkowe.

C R A C 3T IA — JUTRZENKA 3:2 (6:1).

Drużymy wystąpiły w  swoach zwykłych składach 
z tom. 1 w Cracovii w i .  p. Kotapki gra*
na prawym łączniku Styczeń, dawny g ra 'z  pome 
«V, zas w miejsce jego Strycharz w pomocy 2 lurdas 
Z im owanego prawego skrzydła gra! A lfus Łni&nj 
te jedrakcw oż okazały kolosalny spadek w  łornaś* 
naazfgo mistrza.

W  porównaniu z Jutrzenkę gra Cracovid otoi b e* 
względnie niżej od gry leniwej i dozoryem acyjnA 
bńałosczerwonych. Do pauzy 1:0 na korzyść J j» 
tracnkl. Mimo przewagi fizycznej Cracovii brak de 
cyzyi do strzału tejżo pozwala bialoeczcrwonyn* 
usuwać ładnie grającą pomocą n ebezpieczeństwo, 
Ostatnią bramkę uzyskuje Cracovia z rzutu kor; 
nogo, strzelanego dwukrotnie przee GimUa.

W IS Ł A — M A K K A B I 0:0 (0:0).

Match smn.awlflcy atrakcyę ze względu na punk; 
ty o mislrzowstwo. N ierozogranym tym  Wisła pro; 
wadzi nadal m istrzowstwo 8 punktami, Cracovia 7. 
Jutrzenka 4. M ikkabi 4. B. B. S. V. 3, Sturm 2.

Match p*d względem techniki i form y naoćha- 
;vany przewagą 'V ;cły . z powodu i.-dnak słabegc 
Baku cz-jrwonych nfewrzyskany odpowiednio, 

BIELSKO.
Sturm—B. B. C. V. 3:21

KLASA Ę.
Hakoah— Biała L ipn ik 2:2.
Ansttya—  W ęgry  ls l  ( I jO), Soi
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Zastraszające stosunki w Borysławiu
Po milionach ani śladu. —  Izba robotnika. —  Lupanar—  Zgrozą przejmujące 
zbrodrv<. —  Barany i szyby woskowe. —  Bezsilne jednostki. —  Speiunk 

i żywy towar. —  Dobry trunek na frasunek.
U podnóża wzgórz podkarpackich, okolona 

wieńcem szumiących lasów leży brudna mie­
ścina, Borysław, kryjąca w głębi ziemi nieprze. 
liczone skarby w postaci ropy naftęwąj. Turkot 
i  jęki maszyn, oraz zgrayty rygów wiertni­
czych zlewają się beeustzmnta w kaskadę dzi­
wniej pieśni, która dniem i pocę, poalega się 
wśród lasów, wzgórz l pól okol cmycb Borysła­
wia i piynia jak skarga wyzysku.

Czarna, ciężkie smugi dymów, przeplatana 5 
białym pióropuszem pary, trwor/ę lotny a żało­

by ć, gdyby ropa me uczyniła na dusaach i su­
mieniach ludzi twardej skorupy, przez którą 
żadna szlachetna idea nitpn. *nlknl3. A przaeiei 
na kierowniczce1/! stanowiskach jest wielu ludzi 
zdolnych, ludzi o pięknych polskich, hietory- 
csnych nazwiskach, jednakie ludzie ci wydaję 
się bezeilui, bo w służbie u obcych mussą jak 
niewolnicy słuchać dyktanda Wiednia, Berlina, 
Paryża, Londynu lub Brohobyesa...

Cięato wlaeh:tna Imieyatyw* tych ludial bywa
— W **  — z -  lękiem utraty rentownego etanowi,

bny baldachim, unoszący się nad polską atoli- ' słu ‘ to J£* ‘ gMwnyim powodem, ż« Borysław po­
cą nafty, niby akrzydH jakiegoś wielkiego fan- * * « «  lo dtiA dl»La obrzydliwym, zaniedbanym 
taktycznego ptak'1., który krą^y nad cmentarzy- Porty kul orzżan, a mógł się stać wielki*®, euro.
akiem ludzi, co zatrącili dumę w gonitwie aa 1 ^ T m \ , . . .
błyszczącym kruszeem, zwiącym się abpto. — 1 Borysławiu niema drlaiaj nawet hotelu. —
Dawniej pomad wteżnmi szybów unosił #ię 0  taatr7« ’ lub jakiejkolwiek kulturalnej rorryw-
świetlany, promienny duch Szczepanowąkiago, 
łeos krzywdio, wyzysk i ciemnota tąwartsiy za 
eofoą pnaymieree, wystąpiły przeciw idei Szla­
chetnego człowieka i zgasiły promienie jasne 
ajotych tnyśll Szczepanowskięgo. Uleciał Jago 
duch promienny 1 widok głuchy zalega Bory­
sław' wokoło.

Praca wtc. Tysiące eyjteira ropy wywożą w  
świart daleki- MM i omy płyną przea Borysław 
nleeoohatwtajęc po sobie -ni śladu. Bogacą alę ob­
cy, a inteligent i robotnik toni? w kaluiacb bło. 
tbu Rachityczne, wynędzniało, pbdtarte dzień
wykręcają mała nażęta na drewnianych, dxiu* 
raiwych chodnikach. Dorny, a  ruczm] lepianki 
t  błota i  złomy, rażą oko w w  niechlujnym 
wyglądem zewnętranym-

Chcesz wiedzieć 00 wnętrze teh mieócll
Pójdź ze mną na Potok i patrt.
Oto izbą w której mieszka rodzina robotni­

cza. Robotnik z żoną i sześciorgiem dzieci, *■» 
Próc* nieb czterech t-*w. kwatemików. Razem 
najmują, dwadzieścia metrów kwadratowych.

Widok z okna na lupanar, w kt6:?m nocą pi­
jana czerń wyprawia orgie zakłócając se» «mę- 
c*orym pracą biedak oni A diaJej m  lupanarem 
■wysypy, Ł j. pozostałości po opuszczonych ko­
palniach wosku ziemnego. Kopalnio te mają 
swoją okropną hie^ojyę. Wieść głosi, te  przed 
dwudziestu pary laty kiedy kopalnictwo wo­
skowe w Borysławiu Lyłc w ręku różnych spe­
kulantów, działy *ie w  tych kopalniach stra- 
eene. grożą pomajmujące zbrodnio.

Powtórzę opowiadania starych górników.
Do kapania wosku wynajmowali przedsię­

biorcy barabów. Baraba jest tu robotnik dziwi­
my, który co zapracuje to przepije. Barabę 
godzono za kilkadziesiąt centów dziennie lub ca 
porę kieliszków wódki, kawałek słoniny 1 Chle­
ba. Człowieka tego spuszczano na linie w głąb 
Otworu szybowego, gdzie pracowni aż do końca 
iycóa. A żyede w otworze szybowym skraca! mu 
knweważnie jago chlębo 1 wódkodawea, skoro 
porabia trzeba było wypłacić porę reńskich. —  
Wówczas rtlby po wypłistę wyciągano a szybu 
nleepesędltwco. Wyciągano go za pomocą liny. 
Skoro już był pod wierzchem, wówczas pu- 
■zczcjno linę i biedak taki spadał z powrotem 
do szybu, zabijając się o i. zw. bono lub kubeł. 
Wówns/zts zasypywano go iłem i tam pozostawał 
na zawfc-**.

Sw/kl takich niew8eaęóli»u<ców malazło grób w  
mrocznych szybach workowych. Nikt o nich 
nie pytał, nie szukał m  nimi, bo byli to ludade 
•omotani, bezdomni, nieszczęsne ofiary pijań­
stwa.

Dzid, podcea* nocy księżycowych wychodzą 
■ głębi swoich grobów, gromadzą się nad zapa­
dłymi wybaml, zapalają g «« wydobywający się 
a otworów wiertnich 1 wyprawiają tam pląsy aż 
chrzęszczą poczerniane kości. Ten straszny ko­
rowód szkieletów wraca do swoich szybów skó­
ro zapieje pierwszy kur. Tak głosi miejscowa 
legeaidteu W M e  potu. brwń i  łez ludzkich 
wsiąkło w brudne kałużo Borysławia, aby wzbo­
gacać oijcych spekulantów.

I dziś aj jeszcze zdaruają się wypadki, ż« ro­
botnicy panosswj *jniei'ć przy pracy, a przed kii- 
kun^sty laty, kiedy to-chmka wiertnicza była 
mało udoskonalona, pożary szybów naftowych 
były na i w.iądku dzi anym i niejeden wiertacz 
flginęł w płomieniach.

Skarby nieprzeliczone- dał Borysła-w i zdawać 
*ię moża, że stolica naftowo, to europejsku' mia

ce mowy nawrot n i«na. Są natomiast t. «w . ka­

wiarnie, to Jest spelunki, gdzie szanujący sio 
Europejczyk bywać nie m-oże. gdyż kawiarnie 
te, to przystań dła żywego towaru, który pr> 
krótkich gościnnych występach wywożony by- 
wr do Bombaju iiib gdzieindziej...

Jest wprawdzie w Borysławiu pewien lok il, 
który możnahy przekształcić w coś, coby sic 
zwać mogło kasynem, lecz loka! len o.l sainogo 
fo cząlku istnienia, dzięki amlncyi założycieli, 
konkuruje 7, domm gry w Sopot ich, a że st iii 
bywalcy tego lokalu są dobrymi p*> w an m i. prze 
ta tu popierają iwwomyrt krajowy, konsumujęc 
wielką ilość różnjmh wódek Baicsewskiego i li- 
kArów poznańskich, a to wszystko dzieją sic pio 
tyle może z nadmiaru patryotyzmu, ile żeby za­
dokumentować trafność przysłowia; „Dobry tru­
nek na frasunek14.

Jednakże prócz całego s!:qsu wad. które Bory­
sław odziedziczył po nieboszczce Aułtryi i wsku­
tek napływu niepożądanych elementów, Bory­
sław jo*t kuźnicą pracy, dającej zatrudnienie 
wtełu tysiącem ludżd, a choć obcy zarabiają ol- 
hrsymię część plonów procy, to i tak zte-3faje tyle, 
że liczna rzie««a pracowników naftowveh otray- 
r  uje jako zapłatę kawałek Chleba. Smutnem 
jest jedynie to, to kawałek chi?ba. często bywa 
aiwnąły i goiuiki. Pawpl Wćicikcwski

Jak były kelner dostawiał prowianty.
Usłużny dostawca. —*■ Tylko dać wódki, a dostawi wszystko. —  Obfity 

połów bielizny- —  Wyłudził płótna za oztery miliony.
ffe) Niewyczerpani są w pomyaioch ludne, iy . 1 pea których nie pióąłby pa-zynieść obiecanych

jący z afrapjoatowaula cudzych kiwani. Im ory-
ginifiićiliejisze są te pomysły, tein autarpiwię }óp 
pewniejei tpegą być powodzenia,

1 Niejaki Franciazek Wolf, kelner bez ząjąęi*, 
w Wiedniu, wymyślił 

. OOWCITNT SPOSÓB NĄGI40AN1Ą B U *

I NICH.
Nawiedzał on1 swych byłych kolegów, luh teś 

nawiązywał n* ulicy rownowę 1  różnymi ludźmi 
i prowonował jm sprzed-ż okazyjn* p » taniej 
eeale żj ,vnoioi »d  ieży, napieietów »tp. Gdy pro. 
pozycye te skwapliwio przyjmowano, Wolf pro- 
sił „ k lie n tó w " ,  a b y  mu n a  k a r tc e  p o d a l i  *w óJ  
adrea.

Uzyskawszy to, epiesnyl h*fctv.-loc*nłe m  mie­
szkania swych ofiar i przedstawiając gię rolzi- 
nie „kłienta" kartką *  wypranym prz«z niego

prowiantów. Oczywiście werków zwykło nic było 
pod ręką, więc usłużny do-stawca kmitentowai 
się pczeżriorątllem, poszewką luh kocem, z któ- 
?*ego miał aponądaić worki, Bral tylko dobro 
osstuki, bo stare, jak twierdził, „nię ni3 warte, 
drą się p rę łk e4. Zabrawszy unatiiryał pa worki", 
odchodwit, by się więcej nie pokajać.

W  ten siccsób, jak stwierdzano, wyłudził Wolf 
Od m  naiwnych Cllaj hieUznę, wartości przeszłe 

CZTERKCR MILIONÓW KORON,
Schwytany tłómaczył się prz^d sądem, te nie 

zrobił nic tak dalece złego. Poszkodowani — jak 
twierdził dawaii mu samą tandetę i umyśl-
tw «rdctł —  dawalf mu a«mą tandetą i umyśl. 
deleelątej części tego nie hyły warte. Śąu jo-in.ak 
nic podzielił Uęo mniemania j uznająą aa szoae. 
gćlnie obciiążajęaą okoliczność, żo ofiarą Wolfa

a d i^ m . obiecywał doetąwić śwjlki śywnoóci, i padii przeważnie łudzi? biedo i, skazał no na tr*v 
TYLKO 4A r AL WORKÓW, lnU elężfclepa w M n J a .

Niedoszły nieboszczyk nie chce kupić trumny
(k) Rzadko się zd«rsa. aby człowiek as żyrde I 

miał tyl-a kłopotów s wiosną — trumną, 00 pe ! 
wlen agent handlowy we Franęyl, ^achorawał 
on ciężko, $ ponieważ lekarz orzetkł, że wyzdro- 
wianio jeet wykiucj^na, więc *apoW?gliwa m- 
okina namówiła wykwintny pogrzał) płezw«»ej 
klasy, trumną itd-

Tjmo2 **a«n, wbrew wwełkim pr**widy”Vw 
nłom skazany na śmierć pscyąat wyzdrowjnl.
RodsŁea oówiadeayła proedsilębiorcy karawoniar- 
sklesnu, by swe rek wizyto schorwuł dla kogo łn- 
nc-igo, Uecz łatpiduich był innego zdania, twier­
dząc, ie trumna była robiona specyalnię ,ną u- 
rząd" i muszą mu «a nią zapłacić. ,

Niedoszły nieboszczyk był zirytowany tera ną- 
legwitsm. Tak niąsipadziąnie powrócił do życia, 
*e sama myśl o trumnie była mu nieznośna.

— Ale cóż ja pocznę z tą trumną? —■ sapytał 
zniecierpliwiony.

—  Gof Bardao proste! Schowa*z ją pap sobie 
„na zapas". To tak wygodnio mieć trpmnę pod 
rękę! Przyjdzie na p«na wreezeie napmwdę ko­
niec, to wówczas „kłapniese" p»n aobie odrizu 
do humio ki i »prawa ekońc/ona! — poci-asa U 
»jent« karawanur»,

Ale uparty klient wyrzucił go popro*tu rasem 
z trumną aa dr*wt. Wobec lego przedsiębiorca 
pogrzebowy zaakarżył go  c zwrot koeztów trum­
ny i pogro&bu, twiardaąc, że eo zamówione, to 
musi bVć zapła-oooe.

Sprawa zajmujo tama dy, któro biedzą się 
nad !x>zsLj-aygnięciam tego niezwykłego procesu 
w sposób zadiawajlniający w każdym razi?, o ile 
ajer.t ska*ony zostanie na zaplą^enl? koez-ów, 
będzie na gwałt szuk;d jakiego „dobrego przy 
Jaciela" potrzebującego pogrzebu, aby mu oka 
zyjnie odstąpić trumnę z Przyborami.

Kiedy słuchaczka uniwersytetu jest damą?
Te pytanie, które Już am o przeu »lę moina 

u nos uważać za obrazę żeńskiej polewy etu- 
dynjąroj postatwiomo w Ameryce. Jeden z uni­
wersytetów Stanów Zj, jął się śmiałego przed­
sięwzięcia uatnłenia liczby „ak^ńczonych d«n»" 
między ś uchaczkam1.

Każdej pannic przedłożono d ż i^  ęć pytań co

rowego". — Dziwne wymogi jak na kra.j, w któ­
rym długość sukienek mierzą ezntimetrem po. 
Ileyanci na ulicy aby -*walczać“ n'cmoralneść. 
W  starej Europie wolno jest dekoltować się bez 
oentimetra, alę chwała Bogu można jeszcze 
mis* opinię sksńczensj 1 -JeąanckfeJ damy, 
choć nie zakosztowało się słodyczy calnsa. Wie-

| ropoiskk w  prsyslowiu, ie „panna wycałowana, 
! a JaWko ogryzione.,."

b̂ bbp tmm

Ale to w aśnie w?zy*tko byio wypiogUm, Oby 
- - »?] cŁcną do „skRńc*onyęh dam": tak wiec

f' * ra prBapychu 1 km ieciu. I tuk powiąno i wlnis «  airh aie bniąąmęto owego truiłu „bocc-

do ich zachowania się, na które miąły odpowit- | le bowiem (Polek przynajmniej) pamięta o sta- 
^zjeć azosewe, oczywiście pod gwarerwyą da­
chowania tajemnicy nazwiska. Trzeba stwier­
dzić, że procent owych •.skońoząnych śaw “ wy- 
padł bUrdua mizernie. Wiele ze słuchaczek 0- 
świodczyło, że »tgdy ale bkłamaly a rozmyslPni: 
inna musiały wyznać, że dnłąd nie brały udzli- 
łu w „nieprzyzwoitych tańcach1', a nioktór.j z 
nich z dzi winę otwartością eśw ladozyły, że 

NIGDY JESZCZE NIE CAŁOWAŁY SIE.

flanca nobla za ru 192;.
0 )  Tegoroczna sławna nngreaa Nobla wynosić 

ma 122.432 koron szwedŁkioli. (.dyby nagrodę own 
otrzymał któryś “  lasJużonych na polu nauk śeh 
slych czy sztuk pięknych Polak wynhelłaby ona 
w  polskich markaen około 100 ndlicnów., gdyby 
oefrode przypzdła Niemcowi Otrsymałby on 10 mU 
bonów mmPik niem. Auątrysk douuJhv 300 millo 
»ów k«roa austą — --------
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;i.) NI o i •dnokrołni-.'- już douoeiH.śmy o  tra- 
ric;i:;y-ii wyujklUarh. wywołanych zbyt- 
)j c.;i rirzejrocwnnipni się przepowiedniami 
rozi i łych ..iNsnov. idhz;jcy dh“ . w różbam i 
tak ńv>f!nycłi -dziś
W S Ó Ż E E ' .E A iA L A R ? ^ ,  C H IR O M ANTÓ W  

I  T. D.
Nowy to/o rod-zaju wypadek, dowodzący 

szkodliwości tej tak rozpowszechnione] dziś 
manii zdarzył się ostatnio w  W ersalu  po-d 
Paryżem. Oto pewna zamieszkała, tąrn bO- 
Ictn.ia wdowa, Teresa Gluckson, 
list uo swych

   , napisała
—  . ...—  krewnych, zapraszane Ich na
obkv!. Gdy poście zjawili sic w  południowej

0  równe prawe d l a 1 islsoalaycii żon,
M l

porze, zastali
D R Z W I M IE S Z K A N IA  ZAM K N IĘTE .

Przywołany komisarz poiieyi, otworzyw­
szy mieszkanie, znalazł staruszkę rueżywg. . 
J e ż ą c ą  p n  łó ż k u -  N a  b i u r k u  d e s p c i a t k ł  z n a j -  5 
dowal się list następującej treści: „Odwie­
dziłam kahaJarkę. której przepov iednie za­
wsze się soreredzają. Powiedziała, mi. że 

UM RĘ, M AJĄC  L A T  SO.
Bojąc s;ę jakiejś n-nałej. gwałtownej śmler 

cl wolałam  sama odebrać sobie życic

'j-ky ../A

tym celu zażyłam truciznę. Cc 
nie zapisuję moim siostrom...1’

łe
/cl

mnie
w

nih

Jak to niedobrze być żoną boksera.
19-L
MU.

PASIERBICA. — POSZŁA Z a  M Ą*. BY UCIEC Z DO.rCnIA MACOCHA 1 25-LETNIA _ -------------—  — —, b ł  w i c u  z, uu .
_  Z DESZCZU POD RYNNĘ. -  MŁODOCIANY BOKSER ĆWICZY SIE W  ZAWODZIE  

PIĘŚCIARSKIM NA SWEJ POŁOWICY,
(k) Skarye rozwodową w y to c zy ła  wi&deAsk* Biedaczka wpadła z cteaiezu pod rynną: Mąż 

jaj był, jak się okazało,
ZAWODOWYM BOKSEREM  

i trenował się na alej ni* tyle zresotą z za-pnłu 
do ćwiczeń, iie wskutek swej wielkiej porywczo­
ści. Już w pieonv#zym tygodniu mlodz-eniec za­
czął sw| żonę tłuc niemiłosiernie, wyrywać jej 
włosy, wybijać zęby, przycaem najgorsze wyra­
zy powtarza i j*> kilka razy...“

Po-rwapy przyłączył się do skarbi rozwodowej 
j »vcej icny, tłumacząc swe postępowanie jej u*®- 

n i a w iec  również o 6 lat od alej młodszy, Fran- J zwykł* rozrzutneśct*.
otszek Rauseher. ___________________________ i Niedobraną parę 9»<l. oczywiście, rozłączył...

iKar
łńun-bsi-ka Adela Rauscherowa przeciw swemu 
mężowi. Me wyszła za niego .a  mąż z miłości. 
Zależało je.i popros-hi na tein, aby jaknajprędzej 

WYDOSTAĆ Slf. 2 DOMU OJCA.
Ten bowiem, owdowiawszy przed rokiem, ożenił 
tię powtórnie... z 19-lctnieia dziewczęciem, któ­
re zabrało się odrazo ostro do swe) 25-latnlej 
pasierbicy. Ponieważ ojciec trzymał stronę mdo- 
óocianoj macochy, pasierbica, wyszła za xnę± za j 
pierwszego lepszego. Był nim zaś... także 19-lct-

i i  oil 25 lal w mml o

I.
W Y P R A W A  M ISYO N A R ZY , KTÓ RA Z A G IN ? Ł A  PR ZE D  25 LA T Y . -  U W A Ż A N I  Z A
PEZEPADLiYCH . -  O D N A L E Z IE N IE  K O LO N II LUDZI LEŚN YC H . -  PO T O M K O W IE

M ISYO N AR ZY .

W  prasie angielskiej ukara ły  slą  w  o*tat-
nici: dniach sensacyjne wiadomości o odna­
lezieniu w ypraw y misyjne}. zaginionej 
Przed dwudziestu pięciu laty. W  roku 1897 
■Wyjechała z Berlina grupa misyonarzy ka­
tolickich do kolonii nicmie-ckich, położo­
nych w  głębi Afryki. Grupa ta składała się 
2 pięciu tęgich, dobrze zbudowanych i go­
towych na wszystko misyonarzy.

W yp raw a  obliczona była na kilka la i po­
bytu wśród dzikusów’, zabezpieczyła erg we 
wszystkie niezbędne w  takich wypadkach  
środki. Misyonar&e zabrali ze sobą n- p. ru ­
chomą apteczkę, dewocyjne przedmioty i po 
dwa lniane habity.

Ojcowie, odpocząwszy nieco po trudach 
podróży morskiej, zaopatrzeni w  szczegóło­
we karty geograficzne.
P U Ś C IL I S IE  o  K IL K A D Z IE S IĄ T  K ILO M E­

T R Ó W  N A  W SC H Ó D  OD KONGO.
Nie było żadnych wątpliwości, że ffdsya 

przyniejsie clbrzyw łe plony. W  ciągu roku  
otrzymano o<l misyd tej w iadom ości dono­
szące o zdrowiu wszystkich członków i o 
pracy. TNIi&yonarze. nadmieniali w  końcu, że 
niebawem pójdą dalej, do innego plemienia, 
odległego na -wschód o 200 kilometrów.

Od owego czasu u p ly » ł*  z Bórę tok, <t m i­
ty a nie daw ała  ani razu o sobie wiadom o­
ści- W ładze, zaniepokojone losem misyona­
rzy. rozpoczęły poszukiwania na wschodzie. 
U płynął jeszcze i&den rok i jaszcze jedan, a  
rn 'fya zaginęła bez wieści- Dalsze poszuki­
wania napotkały na zbyt znaczne trudno­
ści. Pogodzono się z teon, że uiisyonarze zo­
stali wym ordowani lub tai pom arli od epi­
demii. O rnisyi przestano mówić.

Aż oto niedawno, podęzAS wvtycuanJa p^a. 
m r  i podziału kolonii niemieckich w  Afryce  
pomiędzy Francyę a Anglię, w ładzo alian­
ckie natknęła się o 480 kilometrów na  
wschód od brzegów Oceanu Atlantyckiego, 
na niewielka, lecz

W ZO R O W O  U R ZĄ D ZO N Ą  KOLONIE ,
Sposób budowy szałasów wskazywał na 

pewna dokładność i znajomość techniki. Ku  
niebywałemu zdumieniu Anglicy ujrzeli 1«. 
dzi o budowie twarzy europejskiej. W p raw - I

rzynów, ludnie ci mieli w łaściwy Europej­
czykom kolor włosów.

Wkrótce miała się wyjaśnić 
T R A G IC Z N A  ZA G AD K A  Z  PR ZE D  D W U ­

D Z IE S T U  K ILK U  LAT .
Jak się okazało, kolonia stanowiła włas­

ność Europejczyków. A le dookoia siedzib 
widać było w ie li twarzy murzyńskich lub  
na poły murzyńskich. Była to istotnie kolo­
nia europejska, założona dzięki zdarzeniom 
i wypadkom, jakie spadły na misyonarzy.

Podczas jednej z wycieczek w głąb kraju 
zestali oni napadnięci, obrabowani i  omal 
nie zamordowani. Zn«temość miejscowego

Pani Newhane.

(ói P ot. yż podajemy podobiznę pani Neuhaus. 
Niemki, które, obecnie wystąpiła z projektem, 
aby nielegalne żc-ny i dziewczęta, które zb ąd-zi- 
ł>, miały te same prawa, co i wszystkie kobiety. 
Projekt jej wywołał w ie lk ie  poruszenie w całej 
Europie.

d y a ł e k t u
U R A T O W A Ł A  ICH  OD ŚMIEP.CT.

Zabrano im jednak wszystko. I oto po kil­
ku latach bezowocnych poszukiwań i prób 
powrotu, misycnarze sądząc, żo już nigdy 
nie dotrą do swoich braci — esic iUi wśród  
dzikich. Czas swoje zrobił. Z pięciu zesłało  
tylko dwóch przy życiu. A i ci dwaj z tru­
dem przypom inają sobio język rodowity. 
Czvtać i pisać zapomnieli. Ży ją  na wpół 
dziko. A mieszane otoczenie —  to potom­
stwo nieszczęsnych misyonarzy z tubyleze- 
mi kobietami.

Wybryki amerykańskich milionerów
D Z IW A C Z N E  PO M YSŁY , -  PO C IĄ G  Z  SAM OCH ODÓW . -  K Ą P IE L  W  S Z A M P A N IE . 
—  R ZU C A N IE  D O LA R Ó W  N A  M O RZE N O W O Ś C IĄ ., -  CZTEREJ M IL IO N E R ZY  RO­

BO T N IK A M I.
(Kj Klasa milionerów w całej Imponującej po■% A  - •

fędize tego słowa, zachował* się jtezicze tylko w 
Ameryce. Słowo milioner nie budzi już w Po-lsco 
palizlwu kto nie ma miliona, tea nie Je*t ramo. 
tey. Oczywiście inaczej Jest w Ameryce, tam po- 
shwtees chocby jednego miliona, jest już kimś 
budzącym zazdrość. Będzie to zrozumialsze, gdy 
takiego amerykańskiego milionera praer.ichuje­
my na polaki* marki. Okaże się wtedy, że Jost ta 
posiadać*
TRZE OH TYSIĘCY OŚMIUSET MILIONÓW, 

czyli bliakę eztoraeh miliardów; to jut budzi 
iMeunek.

Otóż takich milionerów znajdzie alę w Stanach 
Zjodr.of®onych kilkudziesięciu, t  mnie pnrU8et. 
Bywają i bogatej, R wszyscy ojil dyną z tego, 
że nie wiedzą Już Wtypł, c j  rrofolć z tą powodzią 
dolarów. Nie dziw, te  w pogoni za nowenai wra- 
żmiotnt, dopuszczają się różnych wybryków, su­
tą opłacanych, od których spodziewają aię no­
wego podrażniemda nerwów, Jakoteż wywołania 
ssroacyi. Np. Kennedy kupił każdej *o twych 
dażawięaiu kochanek

JACHT I ŻYWEGO SŁONIA,
   Albert opjęl 24 wteSn® *amcch»riy i takim pa­

dzie obrośnięci J opaleni, podobał do m u- cląg(«m objechał eal« stany. Inny Hmo-t jub Ar*

tUT eprowadziił do jednej ze swych willi c«ly  
balet nowojorski (360 osób) i kaMł produkować 
przed sobą „Noc Walpurgii**. Je/acze ktoś wyko- 
pil któregoś wieczoru wszystkie miejsca we 
wtzyktkich teatrach w San Francisco, wobec 
eaego artyści grali przed pnatemi miejscami.

Cóż więc pozostaję, gdy odrzucimy pomysły 
„»hotciking ‘. Jak

KĄPANIE SIE W  SZAMPANIE,
luib rmoanie 10 dclarówek garściami do morza! 
Nad Łem poważ) i o zastanawiało się ozterecb 
zbla»owanych młodych synów milionerów. Wre 
sacie Jedoń s nich, najbaivlzjej pomyslmvy, mą­
cił hasło:

„SPRÓBUJMY CIĘŻKO p r a c o w a ć ,
bo tego jeszcze nigdy nip zakosztowaliśmy 1“

Projekt ten przyjęto 3 uznaniem i w tajemnicy 
uk&rtowai. o cały plan, a młodzież rozjechała się 
po okolicach New Yorku. Niektórych poszuki­
wali u  ou pac zon i rodzice za pomecą ogłoszeń w 
prasie i policyi. fiern i ni cy a ter „sportu" ciężkioj 
pracy

NAJĄŁ SIE BO LAr-OW ANIA WAGONÓW  
KAMIEŃIAMI.

Wprawdiia do pracy pizyjcidźat w elegair 
eklm aucie, które Łosta^dał ^oĄal. przez 01
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łe  8 gadzin , o  j  zm iany d o  zm iany, p racow a ł cięż- 
•iko —  za dolara.

Inny jogo kolega
B Y L  PALA C ZE M  N A  E C LE I

ft k ilk ak ro tn ie  z jeźd z ił A m eryk ę  północny w  pyv

portyerów w jednym z tamtejszych hoteli.
Najpierw sprzykrzyła się jednak ta zabawa 

wieyaterowi p. Duffield, tłóinacaę<cemu się z te­
go, że porzucił ją na skutek rozpaczliwych ogło 
szeń, jakie jego rodzice, poszukujący synalka, 
zamie-szczali w pismach nowojorskich. Trzej po-

ale żaden nie prze.•prz.lk. D w tkłt p czos la łych  w idyw an o  w  r o li k e l . zosta li w y trzym a li d łu żej, 
n erow  w  w  N ow ym  C ilea n !e, potem  zaś ja k o  '  irw a ł m iesiąca.

„poszuku;esięrudov;losychzdużemiuszami“.
(1.) Naczelne sfery amerykańskiej marynarki 

wydały odezwę, w której poszukuje się 150 kan­
dydatów do szkoły marynarskiej dla telegrafii 
ł>ez drutu. Jałto najhardziej pożądane przymioty 
kcMidydnitów wymieniona są: rude włosy i duże 
.uszy, Wedle doniesienia „New York HerałdtT1 
tkonieoimość tych zalet została stwierdzona w

praktyce. Zauważono mianowicie podobno, że 
rudowłosi uczą się najszybciej telegrafii bez 
drutu i że duże uszy nadają się najlepiej do te­
go celu. Idealnym zatem funkeyonaryuszem te­
legrafii bez drutu ma być o&obnik dlugouchy i 
czerń oinow łosy...

Nieszczęśliwi twórcy nowej mody.
P IE R W S Z Y  PA R A SO L  W  EU R O PIE . — W Y N A L A Z C A  C Y L IN D R A  SK A ZA N Y  N A  W Y  

SOKĄ G E Z Y W N p . -  P IE R W S Z Y  C ZŁO W IE K  Z  M O NO K LEM  W  OKU.

cylindrze- stał się powodem drwin powsze­
chnych licznie zebranego tłumu. N a  dobitek 
zamknięto go do kozy i kazano zapłacić 500 
funtów szteillngów kary za wywołanie zbie­
gowiska. Pewnego rodzaju pociechą było 
dlań szybkie rozpowszechnienie się cylin­
dra, który zwłaszcza w Anglii stał się ulu- 
bionem nakryciem głowy i do dziś dnia nie 
wyszedł tam z mody, na całym zaś świecie 
zdobi głowy dyplomatów, aktorów i... w y ­
kwintnych kieszonkowców.

O wiele szczęśliwszym był Holender, van 
den Briele, wynalazca monckla, który wy­
nalazek swój zademonstrował pierwszy raz 
na kongresie wiedeńskim w  1815 roku. No­
szenie monokla stało się wkrótce modną 
m anią wszystkich szanujących się dżentle- 
menów. Ludzie o wzroku zupełnie normal­
nym. pakowali sobie w  ol-:o szkiełko, które 
miało im nadawać wygląd rzekomo dystyn­
gowany, powodując charakterystyczny, 
„wielkopański ‘ grymas twarzy.

( + )  Losy wynalazców, jak wiadomo, nie 
"są  godne pozazdroszczenia. Stosunkowo w  
! rzadkich tylko wypadkach zdobyli oni od- 
razu uznanie i podziw dla produktów swej 

■ wynalazczości, o wiele- częściej jednak, mu- 
i sieli znosić drwiny, docinki i prześladowa­
nia.

| W ym ownym  tego przykładem jest Anglik  
Józef Hanway, który wprowadził do Euro­
py pierwszy parasol. Ten pożyteczny sprzęt 
cieszy! się od dawna na wschodzie wielkiem  
poważaniem. I dziś jeszcze niepodobna so­
bie wyobrazić poważnego dostojnika n. p- 
chińskiego bez olbrzymiego parasola. Nato­
miast Hanway, pokazawszy się po raz pier­
wszy na ulicach Londynu z parasolem w  
ręku, wywołał olbrzyndc zbiegowisko i m u­
sia ł czemprędzei uc.ekać przed tłumem, któ 
ry chciał go obić!

Podobny los spotkał wynalazcę tak popu­
larnego później cylindra. Był nim niejaki 
Hetlierington, kupiec londyński. W yszedł­
szy po raz pierwszy na ulicę w  sążnistym

Osobliwy szał podzwrotnikowy.
(k) W  Nowej Gwinei (a także na wvspach  

archipelagu malaiskicgo) panuje jeszcze 
wśród tubylców osobliwy zwyczaj t. zw. „a- 
m ok“, którego nie zdołały wykorzenić żad­
ne zarządzenia ani zabiegi cywilizacyi euro­
pejskiej. Osobliwy ten. zwyczaj opisuje je­
den z urzędników kolonialnych angielskich  
w następujący sposób:

i Północne plemiona wyspy znają jeszcze- 
t  zw. „bieg amok“. Jest to choroba, rodzaj 
nagłego, niczcm nie wytłómaczonego w ybu­
chu szalu. Atak lego opętania daje się prze­
widzieć, lecz nie uniknąć. Dotknięci nim żoi-

irerze-tubvlcy, czując zbliżaineą sio choro­
bę. błagali, aby ich skrępowano lub zam­
knięto .dopóki napad nie minie.

Niekiedy zdarza się, że krajowiec pod 
wpływem wielkiego zmartwień’'"  rozpa­
czy, wpada w  taki szal z premettvtnc"a; ta­
ki szaleniec „dobrowolny11 pędzi sie­
bie z nożem w  ręku, mordując każdego na­
potkanego, dopóki Ktoś n :e po}o>v go tru­
pem. Jest to więc pewnego rodzaiu samo­
bójstwo, z tą tvlko różnicą, że d ^ ^ r ^ t  zmu 
sza bliźmch, aby go wyręczyli w  odebraniu  
sobie życia.

Z  D N I A .

Bajka dla dużych dzieci.
(1.) Paryski „Matin" zamieszcza następującą 

historyjkę, w której nietrudno dopatrz;ć się 
subtelnej aluzji do konferencyi genueńskiej i 
jej bohatera Lloyda Georg-a:

Pewien a gidski mąż stanu posiadał opinię 
wielkiego polityka. Odniósł on istotnie niepo- 
śłednie sukcesy osobiste, prona lżąc swój kraj 
do ruinj'. Uważano go za wybitną intcligencyę, 
był on bowiem jako przekupień opium, który 
przynoś..ąc pi.ikło zclaje sio otwierać ci wrota 
raju.

Pragnąc być wybranym na dyktatora, zorga­
nizował on jedno z tych widowisk, które pozwa­
lały mu wpoić w swych współobywateli, że 
wszystko idzie jak najlepiej, k ie ly  wszystko 
szlo coraz gorzej. Zgromadził więc w Koryncie 
na kongresie: hycnę;, wilka, lisa, węża, bakcyl 
tyfusu, psa. koguta, kruka pchłę i w<W»le wszy­
stkich nń-sekauców Arki N o ’gc wra,. z caiyra 
nieskończenie drobnym światkiem zwierzęcym, 
o którj-ni nie było n ow y  w czasie potopu po­
nieważ nie istn.ał jeszcze wówczas mikroskop...

— Słuchajcie zawoła! mąż stanu, zauuust Zja­
dać się między sobą, c z y ż  nic lepiej abyście ku­
pili odemnie materye bawełn iany..

— Brawol zawyli zaproszeni w Mównicy.
1 nagle w swej-radości ik>V>,<’w j, ekoneiniez- 

nej i społecznej wąż ugryzł angielski' go mężu 
sianu w łydkę.

— To nic! zawołał wielki polityk. Przebacz?m 
ci, bowiem zasadniczą rzeczą jest bawełn an- 
ka... A zresztą, nic powinno tu być odtąd ani 
(zwycięzców, ani zwyciężonych. I co jeszcze wa­
żniejsze. nie powinno tu być nawet zwierząt... 
Czyż wszyscy nie jesteśmy ludźmi?

Wówczas wobec logiki tej przemowy szał ist­
ny ogiiirnęł zgromadzonych. Wszystkie zwierzę­
ta. każde w swoim ją syk u. zapewniały, że są 
ludźmi...

„Ludźmi jesteśmy11, zahukała sowa, zagruchał 
go’ ąb, zamiauczal kot, ryknął wół zaćwierkał 
wróbel, zakukała kukułka syknął wąż, zaśpie­
wał skowronek, zarechotała żaba. zabeczał ba- 
ran, zaryćza-1 lew. A w swej radości pokojowej, 
ekonom.cznej i  spolec nej tygrys, zachwycony 
tcm, iż stal się nagle człowiek.em. odgryzł jedną 
nogę angielskiemu politykowi. Kruk chcąc-dać 
wyraz swej wdzięczności wpakował mu swój 
dziób w oko nosorożec wbii mu swój róg w ple­
cy, zaś wesz po-rozumiala się natychmiast z 
bakcylem tyfusu, w celu rozganizowania wiel­
kiej emigracyi do Anglii.

Angielski mąż stanu był wprost zachwycony; 
czuł się u szczytu szczęścia. Wszystko mu się 
udawało. Bez ręki, bez nogi. przebity z przodu, 
prz ikluty z  ty.u. wyszedł z ko-nferencyi z try­
umfem i zost&l wybrany dyktatorem. Gdy u- 
marl, rodacy chcieli stawiać posągi temu ge­
niuszowi. Nie mogli jednak tego uczynić. Mimo 
bowiem swych sukcesów, nie sprzedali nigdy 
swych baweln.anek i byli baz groazia. W  zamian 
za to wszyscy mieli... tyfus...

Dr. AD O LF KLĘSK.
ir • | / i

iiis a  m m  ci
Gdy jakąś czynność wykonujemy po raz pierwszy 

to  przychodzi nam ona z p«wną trudnością, musi, 
my pokonywać tu różne opory, zużytkowujemy 
przytem  niepotrzebnie różne grupy mięśni (tak 
zwana niezgrabność). lecz w miarę powtarzania 
ow ej czynności zaczynamy wykonywać ją coraz to 
prędzej, snladniet i zgrabniei czvli nabywamy 
wprawy. W prawa ta może iść nawet tak daleko. 
Że w końcu czynność ową możemy spełniać pod* 
św iadom ie czy ii jak się wyrażam y mechanicznie. 
W  ten też sposób ubieram y' się, chodzimy i społ. 
niam y w iele innych czynności. Świadomość dołącza 
się do nich dopiero wtedy, gdy w owym łańcuchu 
ruchów zajdzie jakaś przeszkoda na którą meeha, 
nizm  ów me by! przygotowany np. zapinamy maj 
chinalnie guziki, nagle jeden się oderwie, wtedy 
zaczynamy dopiero świadomie obserwować ten akt, 
który dotąd przebiega! podświadomie.

Ktoś nas zapyta: pocóż wykonywać mamy to 
ezynności podświadomie, kiedy wykonać moglibyś, 
m y je lepiej św iadom ie ! Odpowiedź na to nie f r j ,  
dna. Przedewszystkiem  m yli się ten. kto twierdzi, 
te  czynności wykonywane świadom ie przebiegają 
pewniej i lepiej jak podświadome —  owszem czę. 
sto rzecz ma sie odwrotnie. W ielu  no. znwiaże kra* 
wat mechanicznie lepiej, niż gdy to czyni ze św ia, 
domośrią i starannie przed lustrem. Ponadto je. 
dność naszej świadomości zmusza nas do tego, 
ł»vśm v w danci chw ili znajdowali sie tvlko 
jedną myślą czy czynnością, gdybyśmy więc wszy, 
stko przez dzień wykonać chcieli świadomei. bra, 
kloby nam -na to czasu, świaclemość tedy jest jak 
.gdyby szefem k incelaryi, który wydaje dysjRJSy, |

cye, a personel wykonuje dalej Jego zlecenia I daje 
szefowi już gotowe referaty dd sankcyt. chyba że 
z czemś nie może dać sobie rady. to wtedy szei 
sam interweniuje osobiście.

To podświadome działanie objawia się u naa nie. 
tylko w czynnościach i ruchach, ale i w  sferze du, 
chowej. Zapytani nagle (gdy zajęci jesteśmy czemś 
innem), odpowiadamy n.eraz mechanicznie. niepa. 
miętając potem, żeśmy wogóle byli pytani lub od= 
powiadali.

Podświadom ie nieraz adresujemy listy, liczymy, 
mówim y komplementa i utarto formuły towarzy- 
skie. nucimy melodye. gram y w karty itp. Aby je* 
dnak ta podświadomość spełniała dobrze swe funks 
cye. musi być dobrze wyćwiczoną byśmy na nią 
jak szef na swói personal liczyć moeli. Ludzi szafu- 
jących za bardzo nic wyćw.czoną i nie kontrolo, 
waną podświadomością zowiemy roztargnionymi. 
Człowiek taki często daje złą in ieyatywę swej pod. 
świadomości i nrzez to wvkonuie ona dalei swa 
czynność pod fałszywym  adresem np. roztargniony 
wita się w towarzystw ie kobietą, traktując ją  jako 
mężczyznę, zapnie kamizelkę na niewłaściwe guziki, 
wykona jakąś czynność mechanicznie dobrze lecz 
w  niestosownych warunkach i ip_ Za małą ufność w 
podświadomość i ciągłe kontrolowanie świadome 
siebie cechuie znów ludzi skrupulatnych i Dedan, 
tycznych. Mogą oni nawet z czasem dojść do tego, 
że zawsze chcą wszystko poprowadzić według '% 
góry powziętego planu, do którego się przyzwiy- 
czaili a zowiem y to szabionem.

W ychowanie ma także między innemi za cel wy. 
rabianie wprawnych i uporządkowanych czynności 
funkcyi podświadomych, bo częste świadome po. 
wytarzanie, kształci dz.erko' w nabywaniu wprawy 
w  podśw idom ych  działaniach —  w ten sposób np. 
..ucz)m y dzieci czystości porządku, grzeczności 
dalej racliunków, gimnastyki, wpraw iam y w  ruch

szybkość oryentacyi ud.
W iele  cech. tak zwanego charakteru polega w ła, 

śnie na czem innem lecz na tem. te  dany osobnik 
; w  pewnych okolicznościach postępują w ściśle okre. 

ślony -sposób choć nieraz świadomość zachęca go 
do czego innego. Tak np. ludzi punktualnych zaw, 
szo coś pcha n.eraz wbrew świndometnu rozumo. 
waniu, do spieszenia się, gdy nadchodzi oznaczona 
godzina, choćby ów człowiek przekonał się kilka, 
krotnie, że np. przedstawienie w teatrze stale póź­
niej się rozpoczyna niż jest na afiszu, lub że jesz. 
rte  duto jest czasu do odejścia pociągu. W icie  pro. 
cesów duchowych odbywa się często w nas pod, 
świadomie a riależa tu ta j: h i„m e orzvnominan‘«, 
zwłaszcza terminowe, kojarzenie wyobrażeń a na, 
wet wnioskowanie.

I Z tego też powodu wielu filozofów  twierdzi, że 
w łaściw ie świadomość jest tylko małą cząstką funk 
cyi naszej duszy.

W undt mówi- spostrzeżenia i wrażenia są nie. 
świadome a tylko rczultai ich jest świadomvm 
Kant znow wyraża się: tylko mata część naszych 
wrażeń jest oświetlona uczuciem podm iotjwem  
które zow iem y świadomość,n \y świadom om życiu 
procesy psychiczne idą jedne po drugich, w nie,- 
świadomem biegną nieraz równocześnie obok sie­
bie i dopiero złączenie ich w  jeden punkt, staje się 
św iadomem.

i Tak zwana podświadomość je-st nam więc w ży­
ciu codzienncm potrzebna na każdym kroku Jest 
ona niejako naszym stałym sekretarzem. który pa, 
mięta o wszystkiom. wypcinia złoceniu, przypomi­
na i w iele czynności za nas wykonuje a funkeye 
swe spełnia punktualnie, .wiernie, sprawnie, rzad, 
ko kiedy się m yli a przrdewszyetkiem jast szczerą 
i z tego nowodu wiele osób zdradza swói eh-rakter 

I i usposobienie w chwilach podświadomych np s il­
nym afekcie, grze w  karty, ruchach, w  śnie itp.
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W ażne d la  F a ń !
Aby dnć możność każdej * Fań otrzymać wprost 

* mojej pracowni po cenach  h o n o rn ych
KonteKcyą damską

—yyyi natychmiast baz zadatku pocztą za zali*
cieniem (płaci się przy odbiorze) i

1) Baeanekie apódn en plisowane z dobrego ze- 
wiotu gładkiego w kolorach: granat, kowerkot,
Wajnrot, czarny i zielony po Mk. 5600.

2) Saania z tegoż maŁeryatu i również w tychże 
kolorach, fason umono, z tad:,yzn haftem, bardzo 
efektowne, po Mk. 6900.

3) Seanie »|»o to »e  z matarjału w tymże gatui.Ku 
1 w  tychże kolorach, wyazvte taśmami, po Mk. <50..

4) Binzki markizetowe szwajcarskie bule, w naj- 
lepesyts gst-t pięknie wyszyte c klapami po Mk. 5000

5. Taka same bluzka bez wyszycia 6500 Mk. -  
Przy obatałunku prosao wskazać długość i szero­
kość w  pasm.

Za opakowania i orzesryłkę dolicza się 4/5 Mk- 
(niczelfcioic od sum>>

Zamówienia pro*/.ę adresować.

A. EiscaDiatt, Warszawa
Karmat.cka 3* '

Prąoo mmia Konfencyi Damskiej *

Deski, brusy, kantówkę
posadzkę dębową na nadchodzący eezoa 

budowlany
oraz stslu rsk it m ataryały dynows, bukewo,

sosnowa I 1  d. p o leca  firm a 9551

Inżynierowi* Kwiatkowski, Glazar i Ska
-  Bloro: ol. Zwlorzynscks 19, telefon 1203

Składy: aiiaa Haw.a II, telefon nr. 78.

D A C H Ó W K I ube.tgwo- F7ERNIT"
cementowe » ł v  1 • » * ■ * * '  •

petent LUbdłłKA HAfSOHEKA, doeUrcze ze ekJadu po ce-
n*cb ściśle fabrycznych, w dowolnych ilościach

„ P E W N O Ś Ć *
Dom ltom l»ow « h ,ndlowy. Knk6w , Bl. Otaga 43.

w a t n e  d l a  w s z y s t k i c h !
U O A R K K  „ H O Z Ł H ” .

Mieszarki ■ gniotowniki patentowane
do wyrobów piekarskich, chem.cznych, 
cementowych, ceramicznych, past, , 
kito i t. p, tanio ze składów dostarczy 9528

j PION, Lwów, Lwowska 48. Tel.476.1
M Ki I dobre gospodyni obej- 
le i mio samoiatny zarząd do­
mem. Adres: .Samboranka* 
30 p. Chorkówka ad Krosno.W

i-apewne każdy i  esytelnlków niniejszego piania 
słyszał o znanej szwajcarskiej fabryce zegarków „Mo- 
I8 f .  Udało się nam zakupić większą i)o6ć kieszonko­
wych zegarków tej fabryki i celem prędkiej sprzedaży 
takowych sprzedajemy i wysyłamy na prowłneyę po 
cenie zniżonej, a mianowicie po * 2tkl mk. zs sztukę. 
Zegarek ten jest czarny z angielskiej etali. wielkości 
lak na rysunku, werk ankrowy na kumien.ach, wyre- 
guiowany co do minuty. Przy zamówieniu 3 sztuk 
i więcej, Uczymy po 7.000 mk. za szinke.

N o w r t ł !  Żegaiok dla Panów i Pań ca rękę. ory­
ginalnych lasonów zagranicznych niklowy, pokryty 
prawdziwą emahą, fsntaz. podlużn.. cztero- i sześeio- 
kańoiaste 'Cena za sztukę 7.500 mk. Również sprzeda­
jemy prztz czas ograniczony znajdujące się u nas na 
skladzeie zegarki „Calliot* na rękę zo skórzanym pa­
skiem, niklowe cylindrowe po 4.500 mk. Takież pierw

, jnowa mająca kompletną
wyprawę intclig. pragnie 

poznać mężczyznę ze ster u- 
! rzędok-rycb u- celu raatrym. 
1 Zgłoszenia do Adm. tioóca 
pod .Słońce". 8774

IIAtOdy koncosyonowany ao- 
*•* garmistrz szusa młodej

Oryginalny rozmiar 
zegarka.

apóimczJd izrael, z kapitałem 
do 1.000.000 Mk. celem otwo­
rzenia zakładu zegarmistrzow­
skiego w lepszej miejscowo* 
ści. Weingartcn, lCossów koto 

izorzęduych labryk ankrowe po mk. d.50u, 8(i00 i 10.000 Kołymyi. 9530!
za sztukę Zegarki nasze są wyregulowane co do roi- ( — ■ ■ -  :
uuty, sprzedajemy z gwarancją na 2 lata. Zamówienia j p 0l8k miody, dob.zo nyiu-, 
wysyłamy natychmiast (można nawet bez zadatku), i owauy przebywający w j 
Zamó iscouych prosimy adresować Artur HaazMin, Ameryce, ożeni się- z młodą 

tJhn> I ła w a ,  ul. W ielka nr. 7 a .  0608 dziewczyną, klóiaby miała j 
U W A G A . Gdyby ^amówiouy towar nie okazał się ° ch jtę przoniesc się na stale 

zgodCj m z DiniŁjsz M
ląć go z powrotem

łoszco ;eir ”  obmvi7zujeray 6i"c przy - i dof -^oryk i. Zgłoszenia wraz « «  . j ^ r z y k u .

.Amerykanina*. tjósó

Uwadze Panów i Pań!
Niniejaaym mamy zaszczyt zawiadomić naszych PP. Kiien* 

/ów i osób, życzących nabyć tania i elegantką bielizną męska 
i damską, że przy naszym składzie otworzy.iśmy spccyainą 
pracownią bielizny.

Na pruwincyę wysyłamy poczta za zaliczeniem (płaci 
sią przy odbiorze) co następuje:

1) Koszule mąekie letnie dzienne z podwojnemi man- 
ldctami z dobrego zefiru kolorowego najmodniejszych de­
seni w pa sęczki po 1.950 Mk r.H ttjevuk<% z *  pół tuzina 
11.400 Mk, tuzin 22.300 Mk.

2) Takież koszule z francuskiego zedru po 3.500 Mk 
lat sztuką, z kołnierzykiem z te-jo,- metoryiJu ?50 Mk, 
pół tuzina 16500 Mk,

3) (KOS z  nie męskie nocne białe z dobrego gatunku mato- 
rysłu „Silezia“ po 2.250 Mk za sztuką, wyższego gatunku 
3.600 Mk na sztuką.

4) Kalesony męskie po 1.650 Mk. 
wyższego gatunku 2 050 Mk za parę.

5) Koszule damskie białe z za­
granicznego batystu z koronkami i 
wstawkami po 2.600 Mk za sztuką.

6) Spocnciki fbalki) białe, ba­
tystowe z koronkami po 2.800 Mk 
za sztukę.

7) Chusteczki batystowe do noea 
damskie za tuzin 3.000 Mk i 4.000 Mk-

8) Chustki męskie do nosa za 
tuzin 3.3U0 Mk i 4.50U Mk.

9) Prześcieradła rozmiaru 2X2 
mtr dobrego gatunkn ze specyalnego 
płótna, nadającego się na przeście­
radła po 2.900 Mk i wyżazego ga­
tunku po 3.500 Mk za sztukę.

10) Skarpetki męskie letnie czar­
ne i kolorowe za poi tuzina 2.000 Mk. 
3000 Mk i 3.500 Mk (zależnie od ga­
tunku).

11) Penezcelir  damskie cienkie czarne i kolorowe cooe 
3 pai 2.000 Mk, 3.000 Mk i 5.000 Mk (zależnie od ga­
tunku)

12) Również posiadamy na składzie trykot,nę jedwabną 
najwyższego gatunku, szerokości 180 cm., specyalnie na 
suknie damskie we wszystkich najmodniejszych kolorach, 
jakoto czarny, granat, złoty fokstrot, elektryk, piaskowy, 
różowy, niebieski, stalowy, broniowy, pawi i aramantowy 
i wyayłamy kupon na całą suknię (1 m. 40 cm.) za 15.500 Mk. 
Kupon na biuzaą z tej trykotiny 7 800 Mk.

Satyna francuska w różnych deseniach fantazyjnych 
również gładka kolorowa 85 cm. szeroka po 1.900 Mk za 
motr.

Markizef a francuska gładka i w deseniach w kolorach
oznaczonych wyżej po 2.500 Mk za metr gatunku najwyż­
szego.

Za przesyłkę i opakowanie dolicza się 600 Mk.
Zamówienia wysylsmy natychmiast (można nawet bas 

zadatku). Przy zamówieniu na koszule prosimy podać m
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Najwyższej gwarantowanej mocy
Gaza iedwabna

! OLA MŁYNÓW
W n y i t k ia  g a tu n k i I n u m ery
• to in  iw  s k ła d s la  p o s ia d a

HENRYK S A C H S
Warszawo, M iru iłkovilu  nr. 137

Telefony: 221-87, 62*80.

AWtotetaer.: .SMtrad-WsrwBwi*.

Marqn*
Ueposóe

UWAGA! Za nieodpowiedni towar zwracamy pieniądze 
w przeciągu 14 dni.

Zamówienia prosimy adresować:

Oo składu fabrycznego
Mswaftr, lal 28, poślubi pan- 

nę do lat 26, która ma sła­
bość sw. Walentego, z nadzie­
ją wyleczenia choroby. Mają­
tek pożądany dla wspólnego 
dobra. Pierwszeństwo mają 
obywatelki ziemskie. O dalsze 
objaśnienia Uprasza się zgła­
szać pod adresem: Okazie!©- „  . _  , , . _ . ,
łowi 20-markówiri nr 015 ,850, Kooperatywom, K6lltom Rolniczym i b to w a rzy iza n la n
poste-restante, Pińczów. U0041 Dogodna warunki. 9606

Warszawskiej Spółki Manufakturowej
Warszawa, Złota 21 d.

P. S. Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie opró­
szamy o odwiedzenie naszego składu i osobiste przekona­
nie się. co do gatunku towarów i cen.

Na latolN A D Z W Y C Z A J N A  
0 K A Z Y A  

Płaszcz nieprzemakalny t
Aby dać możność każdemu, życzącemu sobie mieć ele­

gancki letni nieprzemakalny płaszcz (paltoj ;>o niedrogiej, d o  
stępnej dla wszyaUdeh cenie, postaraliśmy się zakontraktować 
pewną ilość tych płaszczy z firmą J, u c i t .  - a i  P A ra  F il*  
A C*i« F s r l i ,

Na prowlncyę wysyłamy każdemu natychmiast po otrzy­
maniu zamówienia taki oryginalny francuski nieprzemakalny 
płaszcz dla Panów 1 rań z materyału nadzwyczaj trwałego, 
uszyty podtug najnowszych modeli. Robota, wykonanie i do­
datki wykwmLne, Geua za sztukę 19.500 mk. (daleko gorau 
nie oryginalne, kra i o we sprzedają po 25.000 mk.). Za prze­
syłkę i opakow. dolicza się 600 mk. niezależnie od ilości sztuk.

Zamówienia prosimy adresować: do tirmy

„Warszawska Spółka Manufakturowa"
W a rs z a w a , Z ł o t a  2^1 d .  (T e i .  171-28).
Za wysiane płaszcze otrżymujemy codzień podziękowania 

i powtórne zamówienia.
H u rto w nik o m  o d p o w ie d n i rabat. 5607

Troska matek o właściwe odkarmianie niemowląt bez mamki odpada
mamy bowiem środek odtyw cii, w y»tar«a ;«cy  sa zupełne o d ty w ia n ia I-T o  zadania spełnia

MACZKA ODŻYWCZA DLA DZIECI „PHARMA“
186 jako preparat naturalny, łatwo strawny, o znacznej sile odżywczej ,)ft0o
2adajc*e wszędzie MĄCZKI O DŻYW CZEJ „PHARMA“. która jest do nabycia w pustkach 

h - w m . 1 blaszanych w każdei a,.tece. drggUwiy. i handlacli ariyKUtów 5 ,ozy,VC, .cli —
EU G EN IU SZ  M ATULA fabryka środków  leczniczych Sp. z  ogr. odpow. Kraków.

  1 81 BIJIIP KITCOI
ibt gwitouaiaoą i



SIT. t „GONIEC KRAKOWSKI*1 Ni. 119.

i _____________ ______  __________  ________________________________________________

DROBNE OGŁOSZENIA Gdzlci pani kupit

Dom x 8 ubUłtynmi ;-v '.er.i 
interes fz\ nkarskt i ko- 

rsenny do sprzedaniu. Wtońy- 
ataw Ltrrni, CzutiBi; vi» Hit- 
muw ' n M

W .
k  U  l  N  1

W ó z k i  d z i e c i ę c e
, dnawiu j/ieeyi;.' jni'- was wy. 
konujó nowe J. Riećftowicz, 
Srako *■, ulica MiKolajtiia 7, 
(róg iw. Krzyża,). eóOb

Ważne dla Panów!
Artykuły gumo** gwnruntnwa-
ue ;iolec.i leooor Tom^szkle- 
WiSZ, optyk-roeckami;, Xra- 
MW, Flotysńskz 31). U w aga : 
wejście nrzez sioń. UuOU

n t c  opcyi na sprzedaż roi- 
O w O  nych majątków, real­
ności, tabryk l t. p. tudzież 
'71  zleceń na kupno ukaże­
my interesowanym.

PILhlE poszukujemy kilku 
lealDoJci z restauracją lub 
drlepem cwtnt lokalem na 
masarnię, ż woir.em mio.-żtu- 
oloni i ewent. z potem, tu- 
ifeież kiiku dzierżą »  50—l<iOu j 
morgów i dzierżawę większe-; 
go rutyna .Ve,da Stc-o‘ Suin 
nr.

L E GRAND CHIC*, Szkolą kro- I 
iu damskiego. Sławkowska I 

23. Początek kursu i  maja. 
.nformacye popot. od 5—c.

9;03m -

nracownis Aaażurów przyjmn-1 
* je stolarze z drutu do ob­
ciągania y. materyi. Kraków..
.Iaa:eilonsku 12, it p, 3 orzwi I

Ołużąoa aa w$xystkiago (dwoje 
^  dzieci), utnieiąca dobrze 
gotować, poszukiwana za Wy­
sokiem wynagrodzeniem. Go­
deł 2., Mogilska 8, i p.

Płaszcz, kostyum, suknię, spódniczkę, sweter, szal 
wełniany, poń zocliy, reformy, aby towar byt pierw­
szorzędny i taniej jak wszędzie. Tylko w nowo 

otwartym magazynie strojów damskich

JHEF e u i i u  Kraków, ilita W i k a  l\.
Przyjmuję również zamówienia na kostyamy, pfa- 
yzeze etc. takie z powierzonej materyi i wykonuję 

najlepiej. 9613

Okradzioną w pociągu “kartę 
O  zwolnienia na nazwisko 
Zemlik Ludwik, ur. 1b98 wieś 
firzecniwa pow. Myślenice, 
uu.ewatnia się. 9611

UersehiBWitł MSjżiaz zgubił 
■I w lutym na jarmarku v 
Proszowicach dokum entu , 
składające się z 2 kart prze­
mysłowych, Mi szki w Dzic- 
łosoyeach, ziemia Kielecka.

Zgubioną kartę odroczenia na 
*• nazwisku Salomon Schiff 
/ Łąki pow. Strzyżów, unie­
ważnia się. 9619

Przedsiębiorstwo przemysłowa
(w W elkopoisce)

tartak parowy, wytłaczała oleju, młyn z związkiem
kolejowym t eicktrycznem oświetleń.em korzystnie 
na sprzedaż zu couę 50 milionów Marek polskich. 
Plsc 9 mó g, dcm mieszkalny i obora murowana. 
Przedsiębiorstwo jest ooIożodo w lasach ks. Thuin 

i Faxie’a. gdeie drzewa podostatkiem.

I  BIBIM, Biaffi f i l  SkaliBiERin-KrefotziB.

CIECHOCINEK
M ir o w i  m m  Mil K o r a n  w i  waraaiflitj

Czynny oa 18 maja qo 30 września.
Wody CiechccuisW o (8o'ar.ka; aą stosowano z p jżytloem : 
w zołzach, gośćcu stawowym i mięśniowym, wadliwej 
przemianie materyi (dna, otyłość, cu.rzyca), cerpenach 
kobiecych, nerwowych, w przewlekłych zap-neniach kość., 
okoatne , stawów i tkanki podskórnej, chorob-ch serca 
i naczyń, chronicznych chorooach skórnych i prą wickiych 
katarach górnego odcinka dróg oddechowych, w rnelcto 
rych cierpieniach żoiądkowo-kulkowych i wielu innych. 
'Zakład posiada 12 źródeł z rozmaitą zawarto-cię soli od 
1/3% dc 6%. Źródło Nr S do picia zawiera 1'28 jednostek 
emar.acyi radowe). 4 obszernych budynkach wydawane 
są kąpiele: solankowe, borowinowe (błotne), kwasoWę­
glowe (gazowe), świetlne, elektryczne, zab egi wodoleczni­
cze. wziewanie (inhalacja) i leżnia, Po wr trze teżniowe. 
Dogodny dojazd koleją, wodociąg, oświetlenie elektryczne, 
dobrze utrzymane drogi, chodniki, wspaniale parki, lasek 
sosnowy Do wynajęcia 33.0 pokoi, szereg dobrre ur2ą 
dzonych pensyenatów, hotel o 100 numerach. restauracye. 
jadłodajnie, kawiarnie. Pierwszo, żądna orkiestra symfo­
niczna. Teatr, kino, specery i wycieczki pitsze w okolicę 
i koleją c!o Torunia. Poznnia, Bydgosćczy, 25 lekarzy 
zdrojowych, dsn-.yści, masażyści. Dwie apteki, kcśdó'. 
poczta, telegraf, telefon, lilie banków, dom izolacyjny. We­

rnera dezynfekcyjna. 9302

r i

N I C I
yr gunlono papiery wojskowe 
A  na nazwisko Michalczyk 
Jan, ur. 1883, Kraków, !:tó-e 
unieważnia się. 901 i

0  
H
farbuje

— Ftrma chrześcijańska. —
CO Krowodorska 83, Kraków
vU Słuro Sielskiej Far&iami

w żędanycti kolorach 
trwali i tanio

l. KKISE
9602 1

U“ l

na gilzach papierowych i 
stpulkach drown., u- motkuch 
i. xwojach na wszei ie poiizo- 
by, przędzę dla tkactwa i  in- 
ttyoh ceiów. Stale na składzie 
nici i jedwabie zagraniczna 
r>oleca hurtem korzystnie: 
W ytwórnia Nici Poznań 

iw. Marcin b6,

Gospodarstwa
od 2 do 200 mórg w wielkim 
wyoorze oraz Ma jatki i  emsuit 
ed 1500 do lb.Ofu mórg. ce- 
deln.e, młyny, tartaki, a le- 
zaraie, kamienice i t. d. za- 

■ az korzystnie do nabycia.
' )  łask. spieszne zgłoszenia j 
uprasza K. m jb y ł ,  Poznań, ul. 
jaana 12, tal. 8»29. 9442

( P O S A O  S Z U ^ tU Ą  |

OOSAOą ZMIENI tnlouzieniec
• z lit IM z ukończoną l-ł;j 
I; jada. gimaazyaiuą. z pcirocz- 
itą pruKlj ka biurową (w  dt.ale 
uurhaltei-y.j, wtaoŁiący języ- 
.iem pylskim i niemieckim, 

taskawe zgłószetiiu pod „Po­
sad** da uiGiiea Krak.

yiDiBnt uomo{ abiolweut (z 
A  odznacz.) wiedensk. kursu 
.ibifttryeritOw, doktor praw t  
•Iłużsż* praktyką haukową 
krajową i zagraniczną, oce- 
raić w v. ięlrszej i rs ty tu cyt1 
linansowej na samoJzioJoem 
sbmowisku. Chętnie jiraco- 
wać będiie także w przemy­
śle, ewentualnie oi*>jm:e w 
prywatnum prztdsicoiorstw le 
odpowiednie stanowisko. Re- 
flsktuje też na poe .dę pupo- ; 
ludniową. Zgłoszenia j>od ,E -1 
iiórstia'' do Biura „Kiu-u*. 
Kraków, Szczepańska y. 9 liS

VuplBC, polak, kawaler w 
śr.daint wieku, byty wła­

ściciel donrzc p; os porającego 
interesu, wskutek wojcunyci. 
wypadków i p <ymusowej e- 
w.ucuacyi stracił cały swój 
majątek: sraka odpowiodn.e: 
yosady jako bier.wuik han­
dlu, cukierń. Soi) U p. pod 
bardzo dogednymi warunku- 
mi. Dobie reieroneye i i- ') 
j olecajti<*e. Gwaran. jarape .« ■ 
Ilionu. Lfl.skltwf /yłobicu,.. i.o 
UieiTc koncssyonowiintj 
TgoLcyi juśredniciwa pod.K.
• ‘ R Kełomjja, ul Smolki 16
i ;i wło

Plan odjazdu pociągów z Krakowa.

MSfHWF.
. tystyciutk ul-

porticle.

| tiaitkś W *

[ K; t rv - .
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POLSKI DOM HAS 3L0 ;V1
Grodno, ul. Brygidzka 7 #

Telefon 247 9.v:.>
Adroa teisgr. „Srodoo Polhsndel'.

Ziemniaków stołowych i fabrycznych, 
Ul cebuii, słomy prasowanej, siana i ma­
ili kuchów, drzew a na o p a ł i budulec

~  dostarcza w  każdej iiośc «

-  tanio i na warunkach dogodnych.

------------ --------■— fc— ^

1

k A  Ml ^  BB> Ją ^

Lato w pięKnej górzystej okolicy.
Do wynajęcia pokój z utrzymaniem. Listownie: Helt-t 

Bandtówłsa. Zakltcsyn n ad .
v  w w

j Śledzie
do m a r p o n f a n i o
beczkami i na sztuki

P8 25 Mk v>345

w Hurtowni
draci MiKełaj iys
KrakOw, Poselska 15
Na towary kolonialne 
prosimy o fe r t

N O W O  O T W A R T A
PRACOWNIA KRAWIECKA I  
S T E F A N A  M I E L N I K A *di
przyjmuje wszelkie zamówienia na sezon f  
wiosenny z materyalów własnych i pow.e- •  
rzonych. Wykonanie pierwszorzędna. Pun- 

ktualnobć zapewniona,
Poiecaia się względom Szanownej P. T.

Publiczności. 9540

□□
8
□  dobrego□□

loco Wagon Jarosław
Q Zgłoszenia

.uchego siana iąkowego tanio do 

sprzedania

P□
□

Mi i*US.

BOzyasz Srossman, ia rc s ia w . □
• a Q C D n 3 a P Ł D a D c a a u a u a p a a p D a n S
 J __f. ■ I U I III    r*jm' ■■l,l»"l»W  II I I I .111 »

Dnik^-nu; i .udowa u- Krakow ie.
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